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K raków  21 marca.
Podobnie jak przed tygodniem, ocenienie 

choćby najogólniejsze położenia państw 
*  polityce europejskiej, zależy dziś od wia- 
°mości jak% się ma o wypadku misyi lorda 

Lowleya. W  rzeczy samej, skoro sprawa 
® ktdrę chodzi ma być dyplomatycznie tra- 
^towang,, a oświadczył to wyraźnie Moni- 
°r w ostatniej nocie swojej, wypada więc 

P^zedewszystkiem wiedzieć, na jakiej pod- 
® *Vie otwarte zostaną negocyacye. Tym 
*ase® jak dot^d brakuje całkiem tej pod- 
awy. Naprożno niektóre dzienniki dowodź^ 
ezprzestannie, że koDgres tylko w sprawie 

’ak zwanej w łoskiej, Europę od wojny ura
ż a ć  m oże, skoro dotyd niema żadnej ska- 
zowki, aby gabinet wiedeński na jakikol- 
^lek kongres w tej sprawie zezw alał, a 
^zecież bez tego kongresu być nie może.

łaś nie też o to jak się zdaje w misyi 
orda Cowleya chodziło, aby znaleść w tej 
olikatnej sprawie jakowy grunt na którym- 
y dyplomacya oprzeć się mogła. Czy mu 

Sl.§ to udało, nie wiemy. Gabinet angielski 
r“o mógł naturalnie żadnych przyjąć inter- 
P^Uacyj w tym przedmiocie, zanimby lord 
yowley nie porozumiał się z gabinetem tu- 
eryjskim, z milczenia przeto jakie parla- 

J ent angielski zachował w tej mierze ża - 
nego wniosku wyprowadzić nie można, 
alsze dopiero postępowanie Francyi rzuci 

,ejakie światło na ow$ misyę, która dot^d 
Pfawdziw^ jest zagadką, a bez rozwiązania 

°rej wszelkie domysły zostawić należy 
zawieszeniu.
Sadząc tylko z artykułu urzędowego dzien- 

1 a francuskiego, usposobienie umysłów i 
głos opinn publicznej w Niemczech nie obo- 
§ nem we rancyi odbijają się echem. l)zien- 
k, francuskie w saelkiei] siłami starają sie 

przekonać Niemcy o dla Mrod
«l sympatyi, chcą eape„ne powMzic<; d| ,  

niemieckiej, w  Niemczech atoli jest 
w tej mierze pewna nieufność, w w o t k n  
P;»wie co się dzieje, dowodzi r ^ f n l e -  
Przychylnego niż sympatycznego dla Fran- 
«y« oczucia.

Kiedy sejm pruski poprzestając na oświad
czenia ministra Schleinitza, pozostawia rzą- 
j°wi trudy polityki zagranicznej i wewnę- 
Fznemi zajmuje się sprawami, mianowicie pe- 
y®yami i budżetem; sejm bawarski z oka- 
yt kredytu wojennego uchwalił do króla 

„ w którym ł^czy z żądaniem zmiany 
inetu> pewn^ manifestacy^ na zewnątrz, 

tow Znane s$ nam tajne obrady izby depu- 
w ®®ona®hium, abyśmy mogli na- 

z br R.̂ res ten ocenić; o ile wszelako 
i*bv mijni.a, ftdresu i z dawniejszych obrad 

sadzić można, partya liberalna, która

d$ży do obalenia gabinetu bar. Pfordtena, 
zwrócone ma oczy na Prusy, i zapewne przy
kład zmiany gabinetu pruskiego umocnił o- 
pozycyę wyborców nowej izby deputowa
nych i sam^ż izbę ośmielił. Ze względu atoli 
na stosunki zagraniczne, adres wydaje się 
być manifestacyg, przeciw Francyi, a to tern 
bardziej, iż zarzucono ministrowi bawarskie
mu zbyteczny zależność od Paryża. Zarzut 
ten wszelako dziwnie brzmi w obec zdań 
pruskich, które ministra tego obwiniają, że 
w zawiści swej ku Prusom dał się zupełnie 
powodować polityce gabinetu wiedeńskiego.

Co się tyczy uzbrojeń lub przynajmniej 
przygotowań do nich w krajach Związku 
niemieckiego, w niektórych z nich widać już 
pewien ruch, mianowicie oprócz Bawaryi 
także w Wirtenbergu i Hanowerze; wszela
ko przygotowania te nie maję, jeszcze cechy 
wojennej, jak^ objawiłby wniosek w Bunde
stagu względem tak zwanej „gotowości 
związkowej." O wniosku tym już myślano, 
lecz stanowisko Prus, które w tej chwili nie- 
mog ,̂ przejść z roli pośredniczącej do czyn
nej, i nie przewidują jeszcze potrzeby przy
brania tej ostatniej, kazało zaniechać na-te
raz tego zamiaru.

Koresponctcncya Czasu.
Medyolan 17 marca.

<u Skreśliłem w ostatnim liście bieg układów al
bo raczćj wyjaśnień, które zaszły w Wiedniu mię
dzy lordem Cowley i hr. Buol. Dodaję do uzu
pełnienia następne autentyczne szczegóły: G łó
wnym punktem całych narad były W łochy. Naj
trudniejszym w nich traktaty Austryi z państwami 
włoskicmi. L ord  Cowley uważał rewizyę za mo- 
żebną dla zapewnienia praw Austryi, niepodległości 
rządów włoskich i spokojności tych krajów. Hr. 
Buol odsunął stanowczo na stronę po ostatniem 
widzeniu się z lordem , wszelką dalszą dyskusyę 
nad charakterem i wartością tych traktatów, co do 
zasady. Pod  względem praktycznym utrzymywał, 
że są nawet pożyteczne, zwłaszcza teraz, gdy Pie
mont kryje swą politykę prowokacyjną pod skrzy
dła Francyi. P o  zniesieniu się z Londynem, zgo
dzono się, że nie można tćj polityce poświęcić 
praw Austryi i spokojności W łoch. Uznano ró
wnież, że ta polityka stawać będzie ciągle na prze
szkodzie , rządom włoskim do zajęcia się szczerze 
i pomyślnie reformami i ulepszeniami, które lord 
Cowley uważał za najsilniejszą rękojmię spokoj
ności na teraz i na przyszłość. Zgodzono się na
stępnie, że albo Piemont musi dać zaręczenia do
stateczne, że nieknuje nieprzyjaznych kroków prze
ciw Austryi i jój sprzymierzeńcom, albo że Fran- 
cya musi się oświadczyć, jak daleko polityka te
raźniejsza hr. Cavoura może liczyć na jój sympa- 
tyę i obronę. Co do wyjścia wojsk austryackich i 
francuskich z Rzymu, hr. Buol oświadczył, albo 
raczej ponowił oświadczenia, że Austrya jest go
towa zastósować się do życzeń Ojca św., które 
kardynał Antonelli wyłuszczył v/ nowój nocie wrę- 
czonój przez niego dnia^ l ig o  b. m. posłom A u
stryi i Francyi w Rzymie. Co do Księstw Nad- 
dunajskich hr. Buol zamknął się w zapewnieniu, 
że Austrya nie przyłoży swój ręki do pogwałce
nia traktatów, które ich los już określiły. A kt do
datkowy żeglugi na D unaju, zgodny, jak  powia
dają z życzeniami konferencyi Paryskiej, podpisa
nym został 5go b. m. i uzyskał zapewnienie lor
da Cowley, że będzie zadawalniającym. Słowem 
hr. Buol przekonał posła angielskiego, że Austrya 
chce szczerze pokoju, i gotowa jest dla utrzym a
nia go, zrobić ofiary zgodne z jój prawami i ho
norem lecz że od tój granicy nieodstąpi- Artykuł 
Monitora, dymisya ks. Napoleona i doniesienia 
dyplomatyczne z P aryża, zrodziły tak w lordzie 
Cowley, jak  w hr. Buol, dostateczną nadzieję, że 
Cesarz Napoleon I I I  do tych widoków zastosuje 
swoje. Tutaj ta nadzieja posuwa się do pewności 
°partój na osobistych Arcyksięcia z Paryżem sto
sunkach.

.J a k  hr. Cavour dalój postąpi? Czy się usu- 
n .e , czy rzuc; sję w przepaść ? Całe usiłowania 
jego ajentów wymierzone są w tój chwili na P ar
mę. gńacya panuje tam nie mała. Były też i 
demons racye. Odkryto spiski w wojsku. Trzech 
podoficerów zostało skazanych na śmierć. Bandy 
niespokojne przenoszą się do Piemontu dla zacią
gnięcia się pod sztandary.

Nadeszła pora gdzie i inne państwa przemówią

do Piemontu, tak jak  to już uczyniła Anglia. P o 
wiadają nawet że i P rusy już wysłały notę do 
Turynu.

W arszaw a 18 marca.
Krewni, bliżsi i dalsi znajomi zamówili na dziś 

w kościele X X . Pijarów, na godzinę lOtą rano 
nabożeństwo żałobne za duszę: Adama Mickie
wicza, Zygmunta Krasińskiego i Juliusza Słowa
ckiego. Nie donosiły o tóm poprzednio gazety, 
ale tóż nic było w tóm żadnego sekretu, wiedziało 
o tóm nabożeństwie wielu, i cóż dziwnego, że 
z wybiciem godziny lOtój cały kościół został na
pełniony pobożnymi, że rnury świątyni okazały się 
za szczupłe na pomieszczenie tłumów, z różnych 
stron miasta dążących, a złożonych z ludzi wszy
stkich stanów, z kobiet, starców i młodzieży. K o
ściół skromny, ubogi, cichy, wielki ołtarz kirem 
pokryty, a na środku również kirem odziany skro
mny katafal, nadawały chwili tój jakiś urok nie
zwykły, majestatyczny; a grobowa cisza, duchowy 
spokój na twarzach pobożnych były najwymo
wniejszym obrazem modlitwy, jaką do Pana zastę
pów chciano zanieść. Mówię chciano, bo przeko
nacie się, że dziś i nie za wszystkich zmarłych 
modlić się jest wolno. Już  zapalają świece przed 
ołtarzem, już ksiądz ma wyjść z zakrystyi z mszą 
świętą... gdy w tóm wszystko nagle się zmienia, 
bo zamiast odprawiania ś. Ofiaty, służba kościelna 
sprząta spiesznie katafal i z kiru obnaża wielki 
ołtarz! Podziw ogarnął całe zgromadzenie; pyta
no z niepokojem o przyczynę takiego niespodzie
wanego wypadku, takiego nietaktowego a niesły
chanego w tych czasach nadużycia. Za całą odpo
wiedź udzielono objaśnienie, że w tój chwili wła
dza policyjna wzbrania księżom odprawiać nabo
żeństwa. Po godzinnóm oczekiwaniu, wszyscy 
zgromidzeni opuścili z boleścią dom Boży, w na
dziei jednak, że ich modły płynące z uczuć naj
czystszych, chociaż odarte przemocą z formy 
przez kościół nakazanój, wysłuchmemi zosta
ły. Można zakazać księdzu mszy odprawić, śpie
wakowi śpiewać, a organiście grać, a le  modlić się  
m y ś lą ,  nikt zabronić nie zdoła.

Opisaliśmy fakt, aby wiedziała o nim cała P o l
ska, aby wieść o nim doszła do uszu potężnego 
monarchy, pod którego rządem odradza się R >  
sya, aby dowiedział się jak  słudzy jego u  nas 
nie pojmują myśli jego rządu, i jakich dopu
szczają się nadużyć. Albowiem pewni jesteśmy, 
że takiego rodzaju nadużycia dzieją się tylko sku
tkiem wybryku służalców; pewni jesteśmy, że po
tężny i szlachetny monarcha Aleksander II., który 
pozwolił zabraniane poprzednio pisma Mickiewicza 
drukować, którego poezye sam przed laty z za
pałem odczytywał, który zezwolił na druk pism 
Słowackiego,— pewnieby nie wrzbronił, aby kre
wni i przyjaciele a nawet wszyscy rodacy mo
dlili się za tych, których pieśń wzniosła uszla
chetniła dusze tysięcy, podniosła serce, ukształciła 
umysł, a których imiona okryte chwałą nieśmier
telną przejdą w odległą potomność, wielbione nie- 
tylko w jednym narodzie, lecz w całym świecie 
ucywilizowanym.

Poznań 17 marca.
Wiadomości o obradach komisyi Izby drugiój 

nad wnioskiem deput. Bentkowskiego, nie bardzo 
brzmią dla nas korzystnie pod względem usposo
bienia członków tój komisyi w obec zażaleń i praw 
naszych; trzeba jednak cierpliwie oczekiwać ostate
cznego rezultatu, to jest uchwał i wniosków tejże 
komisyi; trudno bowiem przypuścić by niechęć 
wzięła górę nad słusznością i chciano oczywiste
mu prawu zaprzeczyć. Rząd zresztą nie może nie 
uznać zasady, którój broni na innem miejscu, nie 
może niweczyć podstawy, na którój prawa W go 
Księstwa są oparte, a to w chwili gdy w polityce 
ogólnój głosi dwojakie swoje położenie jako człon
ka Rzeszy, i jako państwa pierwszego rzędu. J e 
śli więc państwo ma ztąd dwojakie położenie a 
więc i korzyści, ma więc i obowiązki dwojakie, 
ostatecznie, jeźli wszelkie uczucie prostój słuszno
ści , me wygasło w sercach członków Izby drugiój, 
pominąwszy już odwoływanie się do praw, same 
liczne petycye z kraju , przez Izbę za uzasadnione 
uznane, zbyt jaskrawe rzucają światło na to , co 
się tu działo, by nie skłonić do przekonania, że 
naprawa tutejszych stosunków pilną jest i niezbę
dną , że tylko odstąpienie ogólne od ząsad legal
ności może do podobnój samowoli i podobnie 
smutnych stosunków doprowadzić. 

t W  kwestyi Towarzystwa kredytowego także 
cisza w tój chwili, i zupełnie nam nie wiadomo, 
gdzie i na czem stanęły obrady w konferencyi ber- 
lińskiój, tyle pewnego, że usilne a sztuczne podtrzy
mywanie kursu nowych listów zastawnych, nie 
obroniło ich od tego, że w tój chwli, już mżfej stoją 
od naszych 3 ' / , ^  listów, mimo że 4jfc przynoszą.

Pomimo dwóch nabożeństw żałobnych za duszę 
Zygmunta Krasińskiego, które się w Poznaniu od- 
były, głosy z prowincyi, w śród obywatelstwa wiej
skiego, odzywają się jeszcze za urządzeniem wiel
kiego nabożeństwa, w któremby obywatelstwo 

prowincyi udział wziąść mogło.
Spodziewane a konieczne zmiany co do osób, 

w adm’nistracyi Księstwa naszego, dotąd nie za
szły; w każdym razie jest to tylko kwestya^ czasu, 
na którój jednak rząd centralny i podwładni szko- 
dują, bo gdzie nie może być powagi w rozkazie, 
a zaufania w wykonaniu, tam trudno nazwać sto
sunki naturalnemi, tam wszystko tylko z dnia na 
dzień się ro b i, bez względu na jutro, co z korzy
ścią być nie może.

Hamburg 17 marca. 
Wiadomo jakim skutkiem uwieńczone zostały 

obrady stanów holsztyńskich. Brnąc tokiem opa
cznym tj. dążącym do rozkładu państwa duńskie
go — gdy tymczasem rząd zmierza do utrzyma
nia całości na podstawie konstytucyjnój — stany 
nieprzysłużyły się sprawie księstw. Zapominając o 
jranicach traktatami zakreślonych, których nawet 

Bundestag nieśmiał przekraczać, wciągając Szle- 
swig w zakres niewłaściwój im kompetencyi, same 
sobie broń słuszności z dłoni wytrąciły. Rząd duń
ski podniesie tę broń przeciw zapaśnikom, tłum a
cząc opór i żądania ich na korzyść własnych wi
doków. Doniósłem wam, że wypadek obrad sta
nów przedstawiony będzie przez ministra hol
sztyńskiego p. Unsgaard rządowi; że po rozważe
niu i rozbiorze kilkomiesięczaym wniosków i zda
nia stanów , rząd prześle drogą poufnój komuni- 
kacyi zgromadzeniu w Frankfurcie rys krótki swych 
planów i zamiarów, końcem ustanowienia stosun
ku konstytucyjnego Holsztynu do ogółu państwa; 
że wreszcie zgodziwszy się z Bundestagiem — je 
żeli zgoda możliwą— będzie miał trudne je 
szcze zadanie oswoić Duńczyków z myślą przy
jęcia nowój ustawy, że na to wszystko potrzeba 
czasu i że rząd zbytecznie spieszyć się nie będzie. 
Póki koterya otaczająca króla jest dość silną, aby 
utrzymać obecne ministeryum, póty opozycya p. 
Scheel-Plessen, pomimo, że jeden jego brat jest 
duńskim posłem w Petersburgu a drugi w Szto- 
koltnie, daremnie walczyć będzie za przywilejami 
szlachty pod pozorem narodowości i praw kraju. 
Ustąpienie obecnego ministeryum uważają za je- 
dnoznaczące z abdykacyą króla Fryderyka VI. 
Czy w takim razie korzystniejszy dla księstw obrot 
weźmie sprawa, niewiadomo. To tylko pewnóm, że 
i następca książę Ferdynand zasady ogółu pań
stwa niezmieni, bo zmienić jój nie może, chyba 
zamachem stanu. Tymczasem skandynawskie ga
zety w Kopenhadze radeby były wykluczeniu Hol
sztynu i wtórują planowi odrębnój reprezentacji 
księstw, zjednoczonych z Danią unią li osobistą 
monarchy. Rząd ma się rozumieć nie myśli ustę
pować więcój ani dążności Skandynawów, ani dą
żności rozkładowej części niemieckich państwa.

Szwecya zaproponowała D anii, żeby wzięła u- 
dział w wspólnój wyprawie dyplomatycznój i han- 
dlowój do Japonii i Chin. Szwecya w takim 
razie dałaby fregatę żaglową i swego dyplomatę, 
Norwegia korwetę śrubową, a Dania fregatę pa
rową o kołach.

Zewsząd gdzie w ostatnich czasach były targi 
końskie w Holsztynie, żalą się na zakaz wywozu 
koni, który kupców zagranicznych odstraszył. Z H a
noweru donoszą, że Bundestag nie spieszy się by- 
najmniój z umocowaniem obronnóm brzegów m or
skich północnych Niemiec; sekretarz jcneralny mi
nisteryum wojay p. Stahm er wyraził się w Izbie 
hanowerskiój z tóm , że Hanower sam lub też 
wspólnie^ ze sąsiadami o tóm będzie musiał myśleć. 
Widownia polityczna, sądząc po barometrze gieł
dy, chmurzy się̂  coraz bardziej. Cesarz Napoleon 
tasuje, powiadają, karty tak , żeby powód rażący 
wymódz na sytuacyi do wygrania swój kozery. 
Wiadomości wasze o ruchach wojsk rosyjskich 
prawdziwsze zdaje się aniżeli przeciwne w gaze
tach wiedeńskich; bo Rosya także wywozu boni 
przez granice Polski i Rosyi tj. do Austryi, T ur- 
cyi i P rus zabroniła. Nota Monitora spełzła na ni- 
czóm, narobiwszy tylko hałasu. Tu słychać, że 
pod Powązkami i Parysowem w tym roku zbie
rze się wojsko w obozie. Listy z Warszawy do
noszą, że w kółkach rosyjskich mówią o wojnie, 
jak  o nieomylnym wypadku, i że w armii rosyjskiój 
urlopowanie ograniczono.

Na scenie tutejszój w przeszłym tygodniu nowy 
i wystawny balet „Eleonor" urządzony przez tan
cerkę L anner, bardzo się podobał i rokuje ka
sie przybytek. Wczoraj nadzwyczaj komiczną przez 
p. Gerner tłumaczoną komedyę „Moja siostrze
nica i mój niedźwiedź" dano po raz pierwszy z ró- 
wnóm powodzeniem. Sytuacje komiczne, sceny 
oryginalne i dowcip, podzieliły się osnową tój za-
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bawnój krotochwili w trzech aktach. Przypadek 
równie oryginalny ją zrodził. Przy biesiadzie lite
ratów i bankierów w Paryżu rzekł jeden z dra
matycznych autorów, że łatwiój majątek zrobić jak 
dobrą, komedyę: „Trzymam zakład, odrzekł jeden 
7. przytomnych bankierów, że w tygodniu napiszę 
komedyę, która będzie miała powodzenie na tea
trze paryzkim** i wygrał, bo jego sztukę wyżój 
wzmiankowaną grają co dzień w Paryżu.

Paryż 17 marca.
Lord Cowley przybył do Paryża wczoraj wie

czór i dziś był u Cesarza. Żona jego, dla którój 
Cesarz i Cesarzowa okazują zawsze wielką uprzej
mość, była kilka razy wTuileryach od swego po
wrotu do Paryża. Hr. Pourtalćs robi dyplomaty
czne wizyty i dziś czy jutro będzie przyjęty ułzę- 
downie przez Cesarza. Pan Mussurus jest codzień 
spodziewany. Konferencye otworzą się dnia 22go 
b. m. Jakem już doniósł, nie będzie to kongres i 
kongresu czy w Paryżu czy w Londynie nie bę
dzie, chyba gdyby zgodzono się na co w kwestyi 
Włoch na drodze gabinetowych negocyacyj. Kon- 
f reneya zajmie się głównie sprawą rumuńską, 
która ma przejść dość snadnie, Anglia bowiem 
skłania się do uznania podwójnych wyborów księ
cia Couzy. Czy konfereneya dotknie kwestyi wło- 
skiój i czy z konferencyi wywiąże się kongres? 
to zagadka. Wiadomo dziś z czem pojechał do 
Wiednia Ibrd Cowley i jakie były propozycye an- 
glo-pruskie. Lord Cowley proponował zmiany na 
pół dynastyczne, lecz w granicach oznaczonych 
przez traktat z r. 1815. Zmiany te miały tę wła
sność, że godziły domagania się o reformę z utrzy
maniem traktatów. Za taką kombinacyą oświad
czają się d~ iaiejaze Debaty. Lord Cowley nie przy
wiózł dobrej odpowiedzi, kombinacya zatem an- 
glo-pruska upada. Nie można jednak powiedzieć, 
aby zupełnie upadła. Za kombinacyą anglo-pru- 
ską ma się oświadczać Rosya. Polityka Rosyi ła
two się tłumaczy. Zdaje się, że kombinacya an- 
glo-pruska wymaga wojny. Czy w razie wojny, 
wojna ograniczy się na kombinacyi anglo-pruskiój? 
to inna zagadka. Powtarzam jeszcze raz, że Fran- 
cya chce neutralności od Rosyi, a przymierza tyl
ko wtenczas gdyby Anglia i Prusy przestały być 
neutralnemi. Jak dotąd postanowienie Rosyi ma 
być nie pewne. W Petersburgu ma panować ró
żnica między myślą Cesarza i Cesarzowej a mini
strów i narodu. Ambasada rosyjska w Paryżu 
mówi o samój neutralności. Turyński Opinione wy
kłada te rzeczy inaczój. Usposobienie Rosyi naj- 
więcój Paryż zajmuje. Nord doniósł, że na one- 
gdajszym obiedzie u hr. Kiaielewa miał być ksią
żę Napoleon z żoną i siostrą, tymczasem b y ł  n a  
nim sam książę Napoleon. Było to proste oddanie 
grzeczności, hrabia Kisielew był bowiem tydzień 
wprzód na obiedzie u księcia Napoleona. Donio
słem, że i siążę Mortebello czeka z odjazdem do 
Petersburga n i  decyzyą. Decyzya musi w tych 
dniach nastąpić i książę wyjedzie. Cesarz odbędzie 
w n edzielę w napoleoński dzień 20 marca rewię 
całej gwardyi na placu marsowem, która może 
przybrać polityczne znaczenie. Od 15 t. m. ustało 
wydawanie urlopów. Dnia 1 kwietnia ściągną do 
pułków urlopoicy. Król sardyński prosi o jenera
ła na naczelnego wodza, prosi, jak mówią, o je 
nerała Mac-Mahona. Ma się więc na wojnę i o 
tein mówią wiele domy wojskowe, ale niektórzy 
dyplomaci widzą jeszcze w tem wszystkim ostro
żności i czekają na ostatnią godzinę, która do na
mysłu ma być najlepszą. Niektórzy dyplomaci są
dzą, że kombinacya anglo-pruska, czy anglo-pru- 
sko-r syjska jest jeszcze podobna. Ambasador an
gielski ma pracować w Wiedniu. Piechota fran- 
euzka jest w dobrym komplecie, a jazda znajduje 
się dotąd w stanie dawnym. Czy Francya nie wi
dzi potrzeby rozwinięcia wielkiój masy jazdy na 
brzegach Po ? czy myśli ściągnąć potrzebne konie 
w t .ku wojny ? Anglia wzmocniła dwoma okręta
mi swą eskadrę na morzu Sródziemnem. Dowie
dziawszy się o tórn Cesarz kazał wzmocnić eska
drę francuzką o tyleż okrętów. Podobało się to, 
szczególnie w stronach roboczych Paryża. Jak 
wiecie, różne okolicznościjzmieniły trochę usposo
bienie opinii w Anglii. Opozycya palmerstońska 
bierze udział wlskładkach na wygnrńców neapoli- 
tańskich. Dzisiejszy Siecle zawiera artykuł pełny 
nadziei pod tytułem: „1’Angleterre y vient.“ Fran
cya ma być pewną, że w razie wojny będzie mia
ła morze "Snę. W  razie zrealizowania się tej pe
wno.'• i i w razie wojny, Genua stanie się osią o- 
p orscy i- Przez Mont Cenis przejdzie tylko piecho
ta i jazda, a przez Genuę i jój drogę żelazną, bę
dzie przewieziona artylerya tak dla wielkiój armii
na 1 :wój stronie ro , jak dla korpusu na prawym 
br egu tej rzekj. Trzeci korpus będzie operować 
w Friaulu. W niektórych domach wojskowych mó
wią jako o rzeczy mechybnćj, że gwardye pójdą 
do Niemiec. D n ia  27go t. m. kończy się sekretny 
trak ta t zawarty m iędzy Austryą a p ;emontem po 
przegranćj pod N ovarą. D o tej daty przywiązują 
niejaką wagę. Stosunki 1 rancyi ze Szwajcaryą są 
dobre i pewne, a z R zym em  są lepaze. Papież 
oświadczył publicznie n a  konsystorzu, ze n;e (jQ_ 
ma gał się natychm iastow ego ustąpienia wojsk ob
cych. Ze swój strony C esarz utrzymuje biura re- 
krutacyi we Francyi założone nad granicą SzWaj- 
caryi i to pomimo protestacyi rady federalnej. Ce
sarz i'ie chciał nigdy fajerwerku W Rzymie i nie 
będzie go chciał w razie gdyby  wojua wybuchła. 
W ie o tem duchowieństwo francuzkie. Nie wie, a 
raczej nie chce o tem wiedzieć partya związana 
z legitymistami. Rząd francuzki wstrzymał nawet

ogłoszenie dzieła p- About o Rzymie w Gazette 
de France, występuje ona śmielój przeciw wojnie 
niż Union. Czasem zawiera fakta dość ważne, któ
ro dostaje z jednój ambasady. Ami de la Religion 
który zamienił się od̂  dwóch dni na wielki dzien
nik, wtóruje Gazecie i Unionowi. Presse zawiodła 
oczekiwania. Jest ona jeżeli nie z Gazetą, to z De
batami. Pan Solar, który głosił, że ebee być bez
stronnym, zamienił Presse niemal na organ orlea- 
nistowski. Pan Guóroult i polityka księcia Napo
leona myślą szukać organu w Courrier de Paris. 
Emil de Girardin chce kupić ten dziennik, ofiaro
wał zań 50,000 fr., ale ofiary dotąd nie przyjęto. 
Od powrotu z Rzymu L. Yeuillot napisał tylko 
dwa artykuły w Univerze. To czego nie może pi
sać w dzienniku bez wystawienia'dziennika na ostrze
żenie, ma ogłosić w osobnój broszurze.

Cesarz dał po raz drugi posłuchanie panu Alle- 
sandri adjutantowi księcia Couzy. Kwestya broni 
o czem już nadmieniłem, jest największą trudno- 
ś, ią dla Rumunów.

Jeszcze mówią o zmianie ministrów na przypa
dek wojny. Przyjaciele księcia Napoleona napo
mykają jako o możebnych ministrach, nie tylko
0 panu Pietri, lecz o pp. Bixio i de la Gueroniere.

Przeglądy wyszło onegdaj są dość puste. Revue
Europeene jest rzadką i mało czytaną. Revue Con 
temporaine, jak tu mówią „bat la campagne.1 
W Revue des deux Mondes pan Forcade widzi woj
nę, żałuje jednak, że naród nic o niej nie wie i 
że nie może objawić swój opinii. Pan Forcade do
daje, że Francya nie ma partyi wojennój, lecz że 
się wojny nie lęka. Pan Ampere zebrał i ogłosił 
osobno pod tytułem: „Cesar1*, artykuły alluzyjne, 
które ogłosił w Revue des deux Mondes.

Giełda spada ciągle. Onegdajszy artykuł Moni
tora spokojący Niemcy nie zrobił na niej dobrego 
wrażenia. Giełdziści zawsze wyraziści mówią, że 
w artykułach Monitora jest słowo dla wszystkich
1 pokojowych i wojennych, że Monitor daje „a 
boire et a manger.“ Z okoliczności tego artykułu 
Times ogłosił dość silny i ważny artykuł.

Z powodu urodzin Cesarzewiczs, który przy
szedł na świat w epoce pokoju paryzkiego a za
czyna rok czwarty w obec grożącój wojny, była 
w Tuileryach recepcya, na ulicach zaś mała illu- 
minacya. Dom sierot cesarzewicza noszący tytuł 
„Orphelinat1* wychowuje 194 dzieci.

Artylerya gwardyi dostała działa śrubowane. 
Anglia stara się stanąć na równi Francyi w wy
nalazkach i leje działa Armstronga, Whitwortha 
a kulki zapalne Nortona.

Dzienniki belgijskie spodziewały się opozycyi 
z powodu rozszerzenia Paryża do fortyfikacyi, a 
tymczasem nie pokazuje się opozycya prawie ni
gdzie. Paryżanin lubi logiczność i w takim razie 
interesa swe poświęć*.

Mamy czas wiosenny. Ogrody są na pół zielo
ne. W niedzielę na konferencyach postnych był 
ogrom słuchaczy i to po wszystkich kościołach. 
Życie światowe ucichło. Bawią się tylko Anglicy, 
których liczba zmniejsza się coraz bardziój. An
glicy żółkną kiedy im kto mówi o podobieństwie 
wojny. Czują się oni obrażeni, że r. 1856 Cesarz 
mimo Anglii zrobił pokój, a teraz mimo Anglii 
myśli a przynajmniój gotów jest prowadzić wojnę.

Nowa opera komiczna Meyerbeera będzie mia
ła tytuł: „le Pardon de Notre Dame d’Auray.“ 
Mamy wiele koncertów. W  Paryżu mało one ar
tystom przynoszą. Artyści zyskują na koncertach 
w Anglii.

Śledztwo w przedmiocie reformy celnój różni 
senat z Ciałem prawodawczem. Rolnictwo doma
ga się utrzymania dawnój protekcyi. Constituiion- 
nel ogłosił artykuł za skalą ruchomą.

ftemu. Bo też umiarkowane pióro, natchnione wy- < 
raźnie myślą wyższą kreśliło obronę. Publiczność 
poznała styl pana de la Gueronnióre.

Poprzednia praca była dziełem p. Granier de 
Cassaignac pod którego ciężkiemi razami legli nie 
raz twardzi przeciwnicy, ale któren za gwałtowny 
na obecne wyjątkowe i delikatne położenie. Kiedy 
dwa mocarstwa zarówno potężne, zarówno za
zdrosne tój potęgi a słusznie dbałe o godność 
swoją spierają się w punkcie z którego może wiel
ka wyniknąć wojna, nie można dosyć zachować 
pomiarkowania i że tak powiem umiejętnój prze-

W  skutek tego dwóch z nich, bracia Sullivan, 
uwięzieni zostali i kara jaka ich czeka, jest naj- 
mniój rok więzienia. Matka ich dowiedziawszy W  
że ;ą uwięzieni, padła na kolana i dziękowała Bo
gu, że jój synowie tój hańby się niedopuścili. Z ro
ty przysięgi i zeznań denuneyantów, okazuje się 12 
celem spisku było odłączenie Irlandyi i zamienie
nie jój w demokratyczną Rzeczpospolitą do czego 
Amerykanie i Francuzi kiedyś dopomódz mien- 
Pomysł zapewne jest karygodny ale przeprowa
dzenie tegoż jest tak niepodobnem, środki kute
mu spiskowych tak dziecinne, że łagodnego wy-

biegłości w postępowaniu dla doprowadzenia je- roku na winnych spodziewać się można, chociaż
żeli podobna do polubownego układu.

Z zadowolniemem czytano w nocie Monitora 
ustęp w którym jest mowa 0 rozwiązaniu kwestyi 
niepokojącej łącznie z sprzymierzezicami w interesie 
pokoju europejskiego. Takie jest wrażenie wewnę
trzne wywołane notą Monitora. Nie wiemy jeszcze 
jak będzie przyjętą z tamtój strony Renu, ale 
przybyły dnia dzisiejszego Times w rozbiorze 
wspomnionój noty znowu dopuścił się gwałtowno
ści, przesady i niesprawiedliwości zbyt mu nie
stety właściwych. Szanowni korespondenci wasi 
z Londynu zrobiliby i krajowi i nam przysługę, 
gdyby raczyli jako świadomi dobrze rzeczy wy
jaśnić, ale szczegółowo stanowisko a głównie po
wody które Timesa rzucają nieraz w tak dziwa
czne ostateczności. Opowiadano mi tak oryginalne 
szczegóły o składzie redakcyi słynnego dziennika,

prawa angielskie w tój mierze nadzwyczajnie ®ł 
surowe.

W politycznych kołach mówią dziś o upadku 
gabinetu jako o rzeczy co dzień spodziewane!* 
Morning Advertiser nawet powiada, że ministrowi® 
już rezygnowali, i tylko tymczasowie zatrzymuj* 
swe posady, aby zostawić królowój czas do zło
żenia koalicyjnego gabinetu, przed wprowadź®' 
niem rezolucyi przez lorda John Russell. Jednak 
zdaje się, że rzeczy tak daleko jeszcze nie zaszły* 
a dziennik ten nieodznacza się prawdziwością swy°® 
nowin, ale zwykle w swój niecierpliwości donos1 
fakta, które się dopiero następnie sprawdzają.

Morning Herald utrzymuje, czy seryo, czy żar
tem, że w razie, gdyby lord John Rusiell miął 
być powołany przez królowę do utworzenia gabi
netu, następujący tegoż będzie skład: p. B r i g h t ,

że nie śmiem ich powtórzyć i radbym ze źródeł jkanclerz skarbu, p. Milner Gibson w Koloniach, 
poważnych i miejscowych dokładniój być oświe-JP- Ayrton w sprawach indyjskich, robót puH*' 
conym w tój materyi. Zmienność dzienników f ra n -1 cznych i t .p .  Do tego składu liberalnego i ludo- 
cuskich dała się dawniój wytłumaczyć osobisto- Jwego brakowałoby tylko jeszcze nazwiska baror.® 
ścią redaktorów lub właścicieli. Ekonomia dzień- JRotschilda.
nika Times zasługuje na studium i wiem ; eby była j W  skutek inieyatywy lorda Shaftesbury i odez^ 
zajmującą. Times dzisiejszy powiada: „że to wiel jcałój prasy angielskiój, składki dla wychodźców 
kie nieszczęście dla Francyi mieć za władcę czło- jneapolitańskich rozpoczęły się'na wielką skalę. Z®“ 
wieka któren stracił wszelkie uczucie prawdy!1* I wiązany został komitetet do odbierania datków 
Czy godzi się być obrońcą prawdy dając samemu I którego należą lordowie Palmerston, John Ru®- 
przykład złój wiary. Boć przecież we wszystkich I sell, Harrowby, pp. Gladstone, Monckton Milne®, 
innych artykułach Monitora możnaby znaleść jaki I Fox, i pod przewodnictwem lorda Shaftesbury 
taki powód do podejrzy wania; o. artykule o któ-1 Na bióra komitetu wzięty zpstał lokal na Pall Mail' 
rym mowa niepodobna dostrzedz, jeno szczere i | Teatr opery Drury Lane pierwszy oznajmia u® 
rzeczywiste oddanie myśli rządu francuskiego. J przyszły tydzień przedstawienia na dochód tego

ście
razić  ̂ .   i ____ §
cy Cesarza Francuzów. Manifest podobny nie|d®óją rządowi sardyńskiemu po potrąceniu v.y- 
istnieje i istnieć nie może, boby był wypowiedze- j datków na swoją podróż do Piemontu. Są j e d n a k  
niem wojny. Co jest pewna, że król Wiktor Ema-1 Anglicy, którzy niechcą się przyczyniać do tój 
nuel przesłał Cesarzowi Napoleonowi memoryał, j składki twierdząc że wychodźcy ci wykroczyli prze- 
w którym wyłuszcza powody zażaleń, które m ieć |ciw prawu, dopuszczając się wielkiego w oczach 
może do Austryi. I Anglików występku, gwałtu i buntu na pełnem

Morning Post dalój posuwa przypuszczenia, bo i morzu, (high sea). 
donosi, jakoby już rząd piemoncki zażądał pomo- I czoraj wręczono starszym robotnikom i nad- 
cy 75-tysiącznego korpusu ze strony Francyi. Nic I zoreoin królewskiej ludwisarni w Woolwich, drU- 
podobnego nic zaszło dotąd. Jesteśmy w ne-Iłowane -------* . . .

Paryż 17 marca.
B. Lord Cowley spodziewany jest co chwila 

tylko lady Cowley jest już w Paryżu z powrotem 
z Wiednia. Lady Cowley bardzo się uprzejmie 
wyraża co do pobytu swego w stolicy państwa 
austryackiego. Ujęło ją przyjęcie i obejście osób 
które widziała. Czy milord małżonek podziela te 
same wrażenia? Jeszcze niewiadomo. Zapewne że 
część najważniejsza to jest dyplomatyczna tamuje 
wyjawienie uczuć gościnnością pobudzonych. Co 
wolao powiedzieć damie od tego wstrzymać się 
musi pierwszy posłannik. Nic więc jeszcze nie 
przebija z onój misyi, która miała stanowić o po
koju lub wojnie europejskiej. Tak w czasie pobytu 
szlachetnego lorda w Wiedniu jako i po powro
cie jego, nie przestają obstawać przy zdaniu, że 
posłannictwo nie miało żadnój stanowczój zasady, 
i było raczój objaśnieniem położenia aniżeli dą
żnością do jego rozwiązania. Co jeszcze potwier
dza mnie w przekonaniu, to słowa hr. Walew- 
śkiego wyrzeczone w chwili w którój lord Cowley 
Wiedeń opuszczał. „Żądania Austryi lordowi Cow- 
ey objawione (mówił hr. Walewski) nie są tój 

natury, ażeby mogły być przyjęte, ale otwierają 
drogę do negocyacyj “• Napróżno więc opinia pu
bliczna oczekuje po powrocie posłannika angiel
skiego wyrzeczenia słow pokoju lub wypowiedze
nia wojny. Nie będzie w tym względzie zaspoko
joną, nawet i na w pół zadowolnioną. Nie dowie 
się wiele więcój od tego co już wiadome. Bo na
rady, obrady i układy poprzedzą jeszcze przez 
jakiś czas, może nawet długi czas, chwile, w któ
rój oręż dobytym zostanie, jeżeli tę chwilę prze
znaczenie ludzkości narzuciło. Nota Monitora do
tycząca Rzeszy niemieckiój dobre zrobiła wraże- 
me- Je«t to dalszy ciąg procesu toczącego się 
przed trybunałem opinii publicznój. Strona powo
dowa tą razą zgrabniój wystąpiła niż kilka dni

można, a jeśli chcecie ażebym wam powiedział co {oficerom królewskiej marynarki i wojska. Jest to 
o niój myślą dyplomaci — to przytoczę treść j w części trzymania w tajemnicy nowych wynalazków 
rozmów, które toczyły się przed kilkoma dniami, I a ê zdaje się że i dla tego aby niezwracać uwagę n® 
w czasie prywatnego obiadu u jednego z ambasa-1 nadzwyczajne przygotowania obronne, które wszę- 
doró w wielkiego państwa. Wszyscy byli jednego I dzm są w ruchu. Wynalazków morderczych mnóstwo 
zdania, że narady i układy trwać będą, ale z nich Ji gdyby w części odpowiedziały zamiarom, wojna 
nie pokój, ale wojna wyniknie. jzdawałaby się niepodobieństwem. O doskonałość’,

O wycofaniu wójsk francuskich i austryackich 1 nawet użyteczności dzi sła p. Armstrong, za wy- 
z państwa papieskiego, niemasz już mowy, Ojciec I nalaz-k którego otrzymał szlachectwo, 20,000 fd- 
Święty według listów odebranych z Rzymu, m aji znaczną posadę w administracyi robót wojsko- 
ogłosić powody, które go skłoniły do żądania I wych, już teraz słychać powątpiewające głosy, 
ewakuacyi. Jego Świątobliwość sądziła, że obe-I Jako dzieło okrętowe i wałowe ma być doskona- 
cność wójsk dwóch mocarstw na terytoryum w ło-jłym , ale system według którego jest zrobione, 
skióm, mogłaby się stać powodem do walki iro z -jm a  daje się zastosować do polowego użytku, 
lewu krwi. Dla uniknięcia tój ostateczności, Ojciec! Dzienniki Amerykańskie napełnione są szczegó- 
święty żądał ewakuacyi. Jeżeli jednak pokój za-jtami okropnej tragedyi, którój aktorami byli p* 
chowanym być może przy pozostaniu wójsk na I Sickles, członek kongresu a dawniej sekretarz am- 
stanowiskach zajmowanych, Ojciec Święty cofnie i basady Stanów Zjednoczonych w Londynie, i p®n 
pierwotne żądanie. '  I Key, prokurator (Attorney) obwodu Columbia-

Książę Montebello, ambasador przy dworze ro-1 Przekonawszy się o występnych stosunkach swój 
syjskim, miał wczoraj posłuchanie pożegnalne u |  żony z p. Key i wymógłszy od niej wyznanie winy 
Cesarza Napoleona i wkrótce udaje się do m iej-jua piśmie, p. Sickles udał się do klubu do któreg0 
sca swego przeznaczenia. _ J P -  Key uczęszczał i spotkawszy się tam z nim>

Dnia wczorajszego była rocznica urodzin księcia I dobył rewolwer i trzema strzałami trupem go po- 
następcy tronu. Rano było nabożeństwo w kaplicy I łożył. Poczem w towarzystwie kilku swych przy- 
tuileryjskiój. O pierwszój dzieci pierwszego pułku|j*ciół do więzienia się udał. Pani Sickles jest ro- 
grenadyerów, w którój kontroli już zapisany ksią-1dowitą Amerykanką, ale córką Włocha Anti° 
żę, przyszły z muzyką winszować koledze swemu. iBagioli, nauczyciela muzyki w New-York. Całe to- 
Młodociany książę w mundurku prowadzony przez I warzystwo londyńskie ją  zna, bo podczas ambasa- 
Cesarzowę, przyjął deputatów. Książę jest świeże, jdy teraźniejszego prezydenta, mąż jój był sekre- 
hoże i śliczne dziecko; codzień można go widzieć I tarzem i przedstawioną była u dworu. Tak p®n 
udającego się na spacer do lasku bulońskiego. I Sickles jak p. Key, oba żyli w ścisłych stosunkach 
Jeden tylko książę następca tronu używa eskorty I przyjaźni z p. Buchanan. Według praw amerykań- 
wojskowój. Cesarstwo zawsze jednym tylko poprze-1 skich, zapewne p. Sickles będzie°uniewinniony. 
dzeni zwykle pikinierem, lub jeżeli konno, zdwomal 
masztalerzami; zwykle od bramy tryumfalnój przez I
całe pola elizejskie pojazdy stępo postępuje. Dwaj W ie d e ń  20 marca. Dzisiejsze poranne dzien- 
gęste szpalery ludności ciekawie wpatrujący eięjniki malują stan rzeczy tak niepewny jak dotąd- 
w oblicze młodocianego księcia, zawsze są u tw o-jO. D. Post pisze w tój mierze: Publiczność oczę- 
rzone między czwartą i piątą godziną z południajkuje dziś pewnie, aby dzienniki wyjaśniły, jaki® 
na drodze którą przejeżdża. |  przyczyny sprowadziły od dwóch dni łagodniejszy

powiew warstw powietrza politycznego. Wyznajemy 
atoli otwarcie, że nieumiemy mu tego wytłumaczyć; 

Londyn 15 marca. | Powierzchownie, położenie się nie zmieniło. Jeżeli 
SS. Nowe uwięzienia nastąpiły w tych dniach jdyplomatyczne układy rozpoczęły się mając na ce 

w Irlandyi. Zdają się one wskazywać, iż spisek ten [ lu poprawić stan rzeczy, to jeszcze są w takim za 
więcój misł rozciągłości jak dotąd mniemano. To-jrodku, że zasłona która j’e okrywa, dla tego same- 
czący się proces mocno zaj'muje ludność Irlandz-Jgo jest uieprzeniknioną, iż w tój chwili choćby j3 
ką i szczegółami swemi odświeża pamięć zapo-jodsłonić, nic pod nią ujrzeć niemożna było, coby 
mnianych prawie wypadków w tym kraju. Z de-j się dało ręką pochwycić. Jeżeli mamy na wag? 
nuneyantów jeden tylko powtórzył swe zeznanie j wziąść nadzieje i obawy, to zdanie nasze raczój za 
przed sądem, inni, jak to bywało w dawnych pro-Jtemi ostatniemi przemawia, bo mamy na to wido; 
cesach politycznych w Irlandyi, zaparli się w szy- j czniejsze fakta, niżeli za pierwszemi, które w oddali 
stkiego i mimo gróźb wszelkich, odpowiadać nie! tylko majaczeją, nie dawszy się w żadna ścisłą f°r‘ 
chcieli. |m e ująć.



CZAS z Wtorku 22  Marca i 859.
Nie inaczej mówi Wanderer. Od kilku dni — 

słowa jego — wszystkie dzienniki zapewniają, że 
w tćj przynajmniej chwili stan rzeczy się uspokoi 
nieco, ale publiczność znowu kiwa głową i niemo- 
że pojąć, jakim sposobem miałyby się rzeczy skoń
czyć spokojnie. Oba te zdania mają swoją prawdzi
wą stronę. Chcąc bowiem ocenić rzeczy, trzeba dwa 
oddzielne żywioły mieć na względzie, to jest z je- 
dnój strony usiłowania dyplomacyi, starającćj się 
o utrzymanie pokoju, z drugićj strony usiłowania 
narodowego stronnictwa włoskiego, które pragnie 
sprowadzić zajście. Dalćj szuka ten dziennik pod 
stawy do ocenienia sytuacyi w pogłoskach, miano 
wicie, ie  najstarszy członek familii cesarskiej wy 
jeżdżą w tym celu do Londynu. Gaz. Szląska w li
ście z Wiednia również pisze o pogłosce, jakoby 
Arcyks. Jan miał jechać do Londynu, lecz zaraz tćj 
pogłosce zaprzecza.

Inne dzienniki wiedeńskie, a mówimy tu tylko 
o poważniejszych, nie wychodzą rano lecz wieczór. 
Z sobotnich więc wieczornych, Oestr. Ztg  zapełnio
na jedynie wyciągami z tych niemieckich dzienni
ków, które artykuł ostatni Monitora nieprzychylnie 
komentują; w ocenienie zaś chwilowego położenia 
wcale się nie wdaje. Presse niechce, jak powiada, 
głupich i śmiesznych powtarzać pogłosek jakie o- 
biegają po Wiedniu i przez kilka minut wiarę so
bie zyskują. Ani jednćj wyraźnćj wiadomości nie- 
masz, któraby mogła usprawiedliwić pokojowy kie
runek. Gdyby było co pewnego na rzecz pokoju, 
rządy nie taiłyby się z tem długo.

Gazeta Wiedeiiska nakoniec przytaczając dziś zda
nia dzienników francuskich o artykule Monitora 
z 16go b. m., zapuszcza się w polemiczne utarczki, 
o których wzmiankujemy dla tego głównie, że dają 
nam one punkt z jakiego zapatrywać się możemy 
ńa ocenienie tego artykułu ze strony organu rzą
dowego, który niezabrał bezpośrednio głosu z po
wodu onego, lubo się tego spodziewaliśmy.

Nadmienić tu zarazem trzeba, że Gazeta Wtedeń- 
ska powtarza słowa innego organu urzędowego 
Pesth-Off. Ztg, który opowiadając o zapale jaki 
panuje między urlopnikami ściąganymi z Węgier do 
pułków swoich stojących we Włoszech, przytacza 
słowa Napoleona 1 o żołnierzach węgierskich: „Ze 
stoma tysiącami takich dzielnych, zawojuję św ia t!“ 
Jeżeli do tego'przyjdzie — dodaje P.O. Ztg, a za nią 
Gaz. Wied.—to i teraz razem z innymi braćmi wiel 
kićj ojczyzny, przekonają oni Francyę, że Napoleon 
powiedział prawrdę.

A teraz kilka przytoczeń Gazety wiedeńskiej „ 
artykułach dzienników francuzkich komentujących 
Monitora-.

La Patrie powiedziała, że Francya nie myśli o zdo 
byczach, lecz o przyznaniu sobie prawa rozciągania 
wszędzie w Europie wpływu swego, bo polityka wpły
wu zająć'musi miejsce polityki zdobywczćj. „Nie przy
pominamy sobie w tój chwili — odpowiada Gaz. 
Wied. — czy który władca z pośród ludów ucywi

lizowanych, bo nie mówimy tu przecież o wodzach 
hord barbarzyńskich Hunnów lub Tatarów, przy
gnał się kiedy jawnie do polityki zaborczćj. Przy- 
najmniój mówiono zawsze ze względów przyzwoi
tości, o rozszerzeniu tylko własnego wpływu d la  
d o b r a  i n n y c h  l u d ó w ,  k t ó r e  p r z e d t e m  
P r z e d s t a w i a n o  j a k o  o f i a r ę  z g u b n e g o  
Wp ł y w u  o b c e g o  i jako jeszcze niedojrzałe, aby 
za własnym popędem same zawsze iść mogły. Po 
lityka zdobywcza nigdy nie mieściła się w progra 
mach zaborców, ale tylko znaleść ją można było 
w skargach i narzekaniach ludów podbitych, w po
tępiającym sądzie świadków tych zaborów'. O tyle 
doktryna dziennika Patrie nic nas nowego nie uczy 
Chcielibyśmy wszelako wiedzieć, czy się to nie na 
zywa zdobyczą, jeżeli kto sąsiadowi swemu jego 
własność całkowicie lub częściowo wydziera; czy 
wpływ państwa prawnie nabyty i wiekami uświęcony 
nie jest podobnież własnością jak każda własność; 
c*y ten panujący, od którego się żąda, aby część 
tego wpływu odstąpił wprost lub pośrednio na rzecz 
trzeciego, nie jest w takićm samóm położeniu, jak 
gdyby mu chciano własność jego wydrzeć.11

A dalćj, Patrie mówi, że we Włoszech Fran
cya dąży do czego innego jak do poprawy rządów 
tamecznych i.tryumfu narodowości; dąży ona jeszcze 
bowiem i do obrony wpływu francuzkiego, nie mo- 
8ąc dozwolić, aby wyłączny tara wpływ Austryi pa 
nował. Na to odpowiada Gazeta Wiedemka:

„Któż nie pomni, z jaką uroczytością, z jaką ob
fitością stów humanitarnych, z jaką patetycznością 
oburzenia moralnego i zapału, obrabiano urzędo- 
wnie i półurzędownie temat sympalyi dla okrzyku 

o esci W łoch, dla sprawy narodowości włoskićj? 
cóz, jeżeli dzis te hasła tak łatwo się porzucają, 

a występuje nowe godło: wyparcie wpływu austrva- 
ckiego przez francuzki to niejeden z ludzi bezstron
nych weźmie na uwagę, czy bacząc na dotychczaso
we historyczne doświadczenia, zyskają na tćj za
mianie Włochy albo Europa, czy też hasło to 
ostatnie, będzie na prawdę ostatnićm, lub tylko po
przednikiem dalszych żądz wpływu francuzkiego. 
t rzeczy wicie La Patrie przyznaje się, że niemiłe- 
mi są jćj traktaty r. 1815 i lobo mowi, że nie na
jeży do rzędu tych, którzyby chcieli z czapką na 
bakier zuchwale wywołać całą Europę do walki, 
to przecież smutną stawia perspektywę, że sama 
s,ła okoliczności zmusi kiedyś Europe do poświę
cenia tych resztek traktatu wiedeńskiego, kto; e je
lc z e  dotąd trwają.*

TT ^eden z dzienników niemieckich mówi, ie 
g met wiedeński wystósował pod dniem 6 b. m. 
dalW z okb' n'k do dworów niemieckich, który jest 
strv ?  dopełnieniem wywodów i okólników au
ty J a k ic h , a nadto nadmienia, ażali nie byłoby 

Porę poczynić kroki do uchwalenia gotowości

wojennej związku niemieckiego. Gabinet wiedeński 
zostawia wszelako rządom niemieckim ocenienie 
pod tym względem. Zanimby bowiem wniosek taki 
uczynić wypadało, należy się poprzednio porozu
mieć, czy się uzyska zgodę wszystkich państw nie
mieckich, bez tej bowiem pewności wniesienie tći 
sprawy na Bundestag nie wypadłoby z korzyścią i 
zaszczytem dla Niemiec, jeśliby się głosy przeciwne 
temu słyszeć dały.

Rozporządzeniem ministerstw spraw wewnę
trznych, skarbu i handlu, tudzież centralnćj kance- 
aryi wojskowćj J . C. Mości i naczelnćj władzy po- 

licyjnćj z d. 1 6  marca, z .kazanym został od dnia 
otrzymania tego rozporządzenia, przyw'óz, wywóz 
i przewóz brom i wszelkich jćj części składowych, 
amunicji, saletry, siarki i ołowiu przez granice
hu t/l8/ ™ ° bcyc1'  państw w ąskich i Szwajcaryi 
t dzez na morze, chyba za każdorazowem zezwo- 
.eniem, które wydać może właściwy rząd krajowy 
po porozumieniu się z jlną komendą krajową.

— Rozporządzeniem ministerstwa handlu z d. 16 
marca zmienione zostają pocztowe znaczki listowe 
na centy, które zamiast czarno jak dotąd, wy
tłaczane będą w kolorze morskim, tudzież poczto
we znaczki dziennikowe, które zamiast w kolorze 
uebieskim jak dotąd, będą w kolorze blado fijol- 

kowym. Dawne znaczki mogą być wszelako jeszcze 
spotrzebowane.

—- N._ Pan nadał hr. Gustawowi Teleky poru
cznikowi 12go pułku huzarów' hr. Hallera, godność 
szambelariską.

— J. C. W. Arcyksięstwo Ferdynand Maksymilian 
Karolina przeznaczyli z prywatnćj swojćj kasy

dr. na U bo £ in rndzinv rnhntnilrAt*
lanie.

sędzia, albo nawet karciciel. Rzeczą to Europy a w  P aryżu; Francya przystała na (o nie ma ieszoro 
nie Piemontu, i ani Francya, ani Anglia, ani Prusy pewności, czy Austrya 'przystanie 
me poparłyby szaleństw piemonckich. i P e t e r s b u r g  18 marca. N a d a ł y  tu raporty
nnf, . artykuł odpowiedziała Gaz. piemontese z Kaukazu o ważnych działaniach wojsk r o S  
A u J '  W , i  “ l  J3C t0 PIS2ie Powyżej Korespond skich na lewćm skrzydle armii (we wschodnim
S w i e J z i  w n ^ t  f  f  rT I,,eZ treSC tÓJ Kaukazi| ’ t°  je8t w Czeozni 1 Dagestanie). Jene-

E  S owach: J , “ ? Jowdoklffiow na czele korpusu w Czeczni dzia-
brąz. Piemont, oświadcza z tego powodu, ze po- łającego, uczyniwszy wyprawę w ełab só r o b W ł

£ 3  an i^ t"  rerwyr k‘-g0 ? gdy był* wyzywa- *9 lu.teS° g .  m arci) auł Weden, główną siedzibę 
do wa i w o l n o S CyĴ ,V '£ C\ zawsze .tylk° naro- Szamila. Miejsce to jest silnie ufortyfikowane i 
ia w zaiTfan u L t - ' " M *  *  a™ 9'* .siłę s w o -  Czeczeócy przygotowali się do zaciętćj obrony.

™ ’• Jakie wzbudza podziwiema godna,Oczekują na bhzsze wiadomości. (Wviasniaiac
muie /  r a d o ś S Cl W JU’ 5 * ,d  sardyński przyj-1 naturę wojnyr na Kaukazie, charakter wszystkich 

J radością objawy współczucia ®d osób, k tó-, wypraw rosyjskich w głąb ^ r  wskazvwal:smv 
re szczerze pragną j ego dobra, a nie pyta o ich ?powody, dla których trudniejsfem j^st dkKosv“ n 
przeszłość. Wszelako stanowczy ma zamiar nie łą- utrzymanie się na zdobytych stanowiskach w \rń
ty T k T s ^ d ę  smawiePT naWd ymi '  ’Ud"m-’ którzyby' "ach’ niz opanowanie takowych, chociaż i to jest y sprawie narodowćj przynieść mogli bardzo utrudnione przez dzielność ludów kauka
przez swoje mącące zabiegi sekt i fakcyj.

Stan zdrowia króla neapolitańskiego, jeśli mo
żna wierzyć zapewnieniom dzienników francuskich, 
jest niepokojący. Operacya jaką odbyto z powodu 
reumatycznych cierpień w biodrze, nie przyniosła 
podobno ulgi, i lękają się aby zapalenie nie przy
stąpiło. Arcybiskup neapolitariski nakazał publicznerv% n il ł i ’ n r T nrA fiiin  1- * - I _ i . -

— *- — n uUvJ  W H U lkfl-
kaskich i przeszkody gruntowe. W  każdym punk
cie zdobytym, aby go zatrzymać, muszą Rosyanie 
budować twierdze i zostawiać załogę, inaczej odzy
skują go wkrótce,’górale, a tylko takim łańcuchem 
twierdz ściska Rosya coraz bardziej ludy kaukaskie. 
Już  przed 20 laty ówczesny namiestnik Kaukazu ks. 
Woroncow zdobył siedzibę Szam la, D irgo , wiel-
b i m  b i» m «  X  -   •       x  

, ł n  j  . * .  lla lk a Z a l UliDllCZIlG TT ń u u u y i  ołGuZiUG OZdHrldi; U T g O .  W lf’J-
modły za zdrowie królewskie. Król zupełnie u su -p dm krwi okupem. Lecz nie mogąc się tam utrzy- 

publicznych, a radzie ministrów j naać, opuścił Dargo, doznawszy strat wielkich i in -
ewirz n A fiło n o *  ł » n n i ,   :  n t r  n n lz n iA ™ t t  n   • _* ____* _  T T _  i

nął się od spraw . - — - j™ , a iauuc umusirow u^uaut u w g u , uuzuawszy sirai wieuticn i m
irzewodniczy królewicz następca tronu, spowino- sny pokojowy przyjął system ujarzmienia Kaukazu 

wacony świeżo z domem cgs. austryackini # n i mf a  a.in«/*A —?_i— _ ! . i —i a_i _

Kronika miejscowa i zagraniczna.
5000 złr. na ubogie rodziny 'robotników W ^ed y o -!- -T- Mazimi l’-vł podobno temi czasy we Włoszech, i w prze
lan ie . 6 J y°  | J czdzie f rzez SzwaJcaryę o mało nie został przytrzymanym. Wła-

do Wiednia A rcv k s  I dze b°Wiem Szw8jcf ? kie uwiadomiły iandarmeryę o spodzie- 
- -  ykS- wanym ]ee° PrieJezdz,e, s a ^ a j ą c  jego rysopis z tem zarazom

n o f lm ip n io n ip m  z a  n u o w o   .  . .

Zresztą utrata silnego stanowiska nie jest tak wa
żną u ludów czerkieskich mających co krok mo
cne pozycye. P . R. Cz.).

Powrócili temi d n ia m i  ______
Wilhelm i Itajner z Arcyks. Maryą z Neapolu i Ar
cyks. Jan z żoną z Niemiec.

— Obwieszczenie ministerstw spraw zagrani 
cznych, skarbu i handlu z dnia l8go marca czyni 
wiadomo, iż z dniem 15 kwietnia ustaje unia celna 
z Modeną zawarta w r. 1857, a w miejsce jćj wcho
dzi z pewnemi odmianami traktat handlowy taki 
jaki od r. 1851 istnieje między Austryą i Sardynią.

— Dnia 15go kwietnia odbędzie się w Wiedniu 
9te losowanie obligacyj kolei krakowsko-górno szlą- 
skićj, tudzież lOte losowanie akcyj pierwszeństwa 
tejże kolei.

— We środę miał u N. Pana posłuchanie po
seł perski Dawid Chan i złożył powinszowanie Sza
cha z okazyi urodzin Arcyksięcia następcy tronu. 
Inne sprawy tego posłuchania odnosiły się do trak
tatu handlowego z Persyą i konsulatu perskiego 
w Wiedniu.

Tygodnik wenecki Eta presente otrzymał dru
gie ostrzeżenie.

W  f o c h  y .
Kor. Austr. donosi z Turynu pod d. 17go b. m 

Minister spraw wewnętrznych wydał okólnik do 
władz, polecający im wpływać na lud w duchu 
rządowym. W  Mondovi, Asti i w Nowarze zało
żono nowe kadry dla zaciągania się wychodźców. 
Góra Cenis jest wolną od śniegów. Jenerał Ribotti 
irzyby! do Turynu.

Następnie donosi pod d. 18 b. m. W  Sassari i 
Vuovo więźnie kryminalni próbowali się wyłamać, 
lecz gwardya narodowa temu zapobiegła. Wielu 
oficerów którzy należeli do legionów Garibaldego i 
Manary, mają tu przybyć. Jenerało wie Fanti, Juliet, 
tudzież Giamotti posunięci zostali na stopień jene
rałów dywizji.

Opinione w artykule swoim wstępnym użala się, 
że Anglia, Niemcy i znaczna część frakcyj liberal
nych we Francyi wyrzekają się sprawy Piem ontu, 
i zamiast go wspierać, przypisują rządowi sardyń- 
skiemu ambitne zamiary i dążności rewolucyjne. 
Kilka dzienników podało wiadomość, że jenerał 
Cialdini, pułkownik Cosenza i komisarz z ministe- 
ryum wojny wyjechali w celu tworzenia kompanij 
ochotniczych. Oficerowie i dowódzcy tych oddzia 
ów brani będą z wojska regularnego. Gaz. pie

montese zaprzecza podaniu La Presse, jakoby rząd 
z Mazzinim trzymał; owszem rząd w niczem osła
niać nie będzie manowców tćj partyi niepoprawnćj, 
itóra knowaniami swemi rewolucyjnemi szkodzi 
tylko sprawie narodowćj. Gazette de Savoye nad
mienia, że nie tylko w Turynie i Genui zaciągają 
się tłumy ochotników, ale również, że wielu W ło
chów przybyło z Paryża przez Ghambery dla za
ciągania się pod chorągwie sardyńskie. Courrier 
des Alpes twierdzi, że w Sabaudyi hałas wojenny 
wcale nie znajduje echa, i że prawie nie ma tam 
ochotników, którzyby się zaciągali do wojska. 

Fregata śrubowa „Carlo Alberto“ odpłynęła 15go 
portu Kenueńskieco. Ancielscy kupcy i żeclnryn

Stan rzeczy dotąd nie j’est jeszcze wyjaśniony. 
Jeden z dzienników belgijskich, mówi: „Wszyst- 

- - - -  - - —-»— j-t- jegu rysopis n e m  zarazem t 0  Ja^  ułożone“ albo „wojna wydana,“ takie są
nadmienieniem, że miewa zawsze dwa pasporta przy sobie. Kie- f Pogłoski zarówno przesadzone; inny dziennik ta- 
dy właśnie Mazzini przybył do Coppet czy też do Versoix, |  meczny podaje znów, że Anglia, Prusy i Rosya 
żandarm tameczny powziął niejakie podejrzenie, zażądał p o -! P°Stawiły żądanie obu państwom spornym aby 
kazania pasportu i porównał rysopis, a  potem zwracając M az-1 z^ołać kongres dla rozstiwgnięcia sprawy 'wło- 
ziniemu pasport, rzekł: Ten pasport jest jak  się należy, ale sk l?J- Gdyky WIlimAustrya i Francya nie chciały 
pokaż mi pan d ru g i.-Ja k i drngi? j a  mam tylko ten jeden. -  j ^ z,^ ć udziału, pierwsza wystawiłaby się na nie- 
A, to CO innego, skoro pan masz jeden tylko pasport. to o o - 1 bezpieczeństwo pozostania w zupełnem odosobrtie- 
żesz pan daldj jechać. jn iu  , druga zaś na koalicyę, jaka już raz przeciw

Nic W tój chwili nie zajmuje tyle nwagi pnblieznćj w A -1 n.^J 8h  utworzyła. Doniesienie to ostatnio zgadza 
meryce, jak  zamordowanie prokuratora publicznego w W ashing-1 z  t®m 00 mdwi Spectator (patrz depeszę lon- 
tonie nazwiskiem Burton Key, z rąk  senatora Sickles. Obszer-1 dyńską).
ne opisy tego wypadku przyniosła poczta nowojorska z d. 2 1 W edług doniesień z Warszawy, ks. Gorczaków 
b. m. Dadzą się one w krótkości następnie skreślić: Sickles I n^miCStmk Cesarski W Królestw ie, Wrócił do tego 
był przed parą laty za poselstwa Buchanana w Londynie, s e - |m ia ? ta  z  Petersburga wieczorem 18gO t. m. 
kretarzem poselstwa. Młoda jego żona, córka pewnego m ałstro i Z Rosyi, prócz wiadomości O postępach armii 
włoskiego w Nowym Jorku osiadłego,- cdowała wdziękami i sło-1 r ° 8yjskićj na Kaukazie, o których mówi powyższa
dyczą charakteru, jakićj kobiety amerykańskie nie posiadają zwy-1 dePesza z P etersburga, postępach głośnych lecz
kle, a mąż kochał ją  zapamiętale. W ybrany on został w roku I m 0 Ż e mało korzystnych, jak  to przedstawiamy 
1855 do kongresu i odtąd liczony był do najpopularniejszych I J  na8zym przypieku, —  dzienniki petersburgskie 
ludzi, i wróżono mu z czasem najwyższe godności. Burton Key, I d°noszą o dymisyi towarzysza ministra skarbu 
synowiec najwyższego sędziego Stanów Zjednoczonych, 42-letni I Norowa i O mianowaniu w jego miejsce radzcy 
wdowiec, ojciec czworga dzieci, bywał często u Sicklesa i .nie I Szygajewa.
mógł długo pozostać nieczułym na widok mlodćj i pi9kn»j le c z l Ministeryum pruskie doznało raz porażki w iz -  
nazbyt lekkomyślnej jego żony. Key najął dom osobny, w k tó -1 _ Z powodu obrad nad przekazaniem
17m się widywał z żoną swojego przyjaciela. S tó s u n e k  te n  t r w a ł  I n a . dochodów do skarkll państwa, a  obe-
od kwietnia r. z. Nakoniec list bezimienny otworzył oczy m a ł - |C.Die. zn° w w Izbie niżSZÓj, gdzie Wniosek O znie- 
żonkowi. Nie tylko że się przekonał o prawdzie tego co m u l8leD le Podatku od kolei Żelaznych przyjęty ZOStał 
donoszono, ale wymusiwszy na swojej żonie zeznanie i dowie-|P fZ®Z I j bę mimo oporu ministerstwa 
dziawszy się o haśle umówionem, w chwili właś ńe, gdy ta zala- "Owy gabinet portugalski składają następujące 
na łzami opowiadała mu wszystkie szczegóły jego hańby, Sickles I 08.°by: k81»ż« Terceira, prezes rady ministrów i 
usłyszał pod oknem swojego domu owo hasło, i wyjrzawszy o - l ^ ,m 8 te r  wojnyi Pontes, spraw wewnętrznych;
knem spostrzegł wiarołomnego przyjaciela W rozjątrzeniu I P f T a s» sprawiedliwości; Ribeiro, skarbu; Terpa, 
wpadł do swego pokoju, porwał pistolety i rewolwer i wybiegł-1robót publicznych; Ferreira, marynarki, 
szy na ulicę jedną z najludniejszych W ashingtonu, rzucił się I Przedstawiliśmy w ostatnim numerze stan rzeczy 
na Keya z okrzykiem „Giń łotrze 1“ Key raniony lekko rzucił! W Księstwach Naddunajskich, wskazując na czem 
na przeciwnika swego lornetą teatralną, którą przed chwilą I zam,ęrzf j ł .  tam Ograniczyć n a  t e r a z  W urze- 

okna jego był spoglądał, a  potem usiłował wydrzeć mu I c.zy wisnieniu unii, to jest chcą poprzestać na dzi- 
z rąk drugi pistolet, lecz nadaremnie. Ugodzony k u lą  padł w o - | ? ^ ’ aby ^ył jeden panujący nad obu Księstwami, 
łając: „nie zabijaj!“ lecz Sickles nachylił się nad powalonym, | j ednakowe .prawodawstwo, lecz dwa oddzielne za- 
wpakował mu trzecią kulę w piersi, a potem przypatrzywszy I rządy administracyjne, i dwie Izby. Taki stan unii, 
się kilka chwil zabitemu, oddał się sam w ręce sprawiedliwości.! l)rganizm Mołdawo-Wołoszczyzny, zdający się

portu genueńskiego. Angielscy kupcy i żeglarze 
niechcą zawierać układów o przewóz towarów 
z kapitanami statków sardyńskich, w  obawie, aby 
na przypadek wojny nie byli narażeni na przytrzy
manie towarów. Brak koni daje się uczuwać w Sar
dynii.

Wzmiankowany powyżćj artykuł la Presse z fi. 
15 b. m. mówi, że najzagorzalsi zwolennicy sprawy 
włoskićj i ludzie gotowi poświęcić za nią życie i 
mienie, zwracają uwagę na plany partyi Mazzinie- 
go, która wiedząc, iż Francya wtedy tylko się 
wmiesza, jeśli Austrya zaczepi Sardynię, pragnie 
wywołać sztucznie ruchy rewolucyjne w Modenie i 

armie, coby zmusiło Austryę do niesienia pomocy 
amecznym rządom. Piemont nie chciałby dopuścić 

tego mięszania się Austryi, a znów Francya nie- 
i ostawiłaby Piemontu na los. Jeżeliby, mówi La 

resse, ajenci_Mazziniego wywołali powstanie w Par
mie 1 Modenie, a Austrya się wmięszała, nie Pie
montowi przystałoby naówczas występować jako

Powszechnem jest mniemanie, że go sąd przysięgłych uwolni.

Przegląd polityczny.
być zgodnym z konwencyą paryską, zatwierdzą 
podobno wielkie mocarstwa, pTzynajmniój ich więk
szość. Dzieje krajów rumuńskich przedstawiały już 
przykład podobnego połączenia obu Księstw pod 

| rządem jednego władzcy. Nie sięgając w dawniej-
  .  .  as isze  czasy, w bieżącym w ie k u , gdy w 1806 roku

Depesz* telegraficzne. Mołdawianie wybrali swym hospodarem ks. K on
ia o n d y n  19 marca. Na posiedzeniu izby niż-1 stantego Ypsylantego hospodara wołoskiego oba 

szej wczoraj w nocy, przedstawił Roebuck żąda-1 kraje miały przez niejaki czas (do pokoju tvlżvc- 
me, aby rząd cofnął swój bil reformy jako też J kiego) jednego rządzcę. Anglia zgadza sie ink
Russell swoie .lc l;i„  6 - T ® 8ie‘ iaK
a to dla

•by rząd cofnął swój bil reformy jako te ż | kiego) jednego rządzcę. Anglia zgadza sie j 
I swoje do tego bilu odnoszące się wnioski, |  donoszą zgodnie z Londynu i 2 Carogrodu 
la tego,^ ażeby tak jak  się stało z bilem ( zatwierdzenie czynu_ spełnionego, a poseł angi 
'S indyjskim, również bil reformv nnwBf.łlski w Oaroirrodzi# sir H enryk l^lll urDi* iitnm /I...

jak 
na

" ." J ™  •.v6.v > Jalt “‘Ił z Dnem■ zaiwierazemo r - - ~ -y g u , a poseł aneiel-
ruegdys indyjskim, również bil reformy powstał Jski w Carogrodzi* sir H enryk Bulwer uwiadomił 
formą rezolucyi, (to jest drogą inieyatywy ze stro-1 podobno Portę o tem postanowieniu swego rządu
ny izby, przez co się odbiera prawu z n a c z e n i e ! przedstawiając garażem potrzebę, aby Turcva za-
kwestyi gabinet o wćj). Za powód do tego przyta-1 twierdziła ks. Couzę rządzcą obu kraiów f z g o -  
cza Roebuck, że w razie gdyby Russell i Palm er- Jdziła się Pod ‘j m względem z życzeniami Rumu- 
ston przyszh do władzy, pokój w Europie mógł-1nów-Lecz według hstów z Carogrodu z 9rro mar-

l* n  n  o m of o a m n   I P .A .  X Oftfl HI0 Cli CG fln i _ i ____by być zagrożonym ; a nawet samo rozw iązanie|ca, Porta me chce ani słyszeć o tem , a'D yw an 
parlamentu mogłoby smutny wywrzeć wpływ m?ai stanowczo, iż nie zatwierdzi po-
kontynent europejski. Cox daje poznać Russello-H*°J.neg °  wyb oru Couzy i faktycznćj unii Moł- 
w i, że partya liberalna nie pójdzie za nim , jeiehTdawu z . ^ ‘“Szczyzną. Zdaje się jednak, że P o r- 
się nie oświadczy za bal etowaniem. Russell wzbra-lta ustąpić będzie musiała w obec gromadzącćj się 
niał się cofnąć swoich propozycyj, jak niemniej I coraz groźniejszćj burzy wewnątrz i zewnątrz pań- 
obowiązać się do balotowania. — W  izbie niiezcjl8 wa. Nowa bowiem teraz pojawia się groźba na 
lordowie Palmerston i Bussell, a w wyższej I°r(l I azy*!atyckich granicach Turcyi. Persya, z którę da- 
Clanricarde powstawali na rząd gwałtow ni z po-1w ne spory graniczne odnowiono świeżo, gromadzi 
wodu ostatniej depeszy lorda Stanleys do jlnego 1 armią w Korazanie, a P orta  w skutku tego chce zebrać 
gubernatora Indyj lorda Caninga. . 120,000czny przynajmnićj korpus w Kursie dla

L o n d y n  19 marca. Dzisiejszy ^,rP.es ^ 'U dua,Izasłonienia półnacnćj części swych granic z*Per
ze kryzys ministerialna »BIiia się. M ommg Postl n v a  m l-n  n n l m l n l n w .  i n.rp.ńd strzoio _____
zapewnia
pokoju, horning neraia za» cnoćbyimężowie stanu n i e p u o a w ą ,  czy Omer-
rezolucye Russella utrzymały się w parlamencie, mi-1 pasza n;ema podobnego zamiaru jak  kiedyś Me- 
msteryum się nie u s u n ie .  |chm et-A li w E g ip c ie ,  zamiaru utworzenia osobnego

L o n d y n  20 marca. Spectator donosi, ź e R o -Id la  siebie państwa z Babilonii i Mezopotamii

p̂ !



4 CZAS z Wtorku 22  Marca 1859,

Kurs pap ierów  pub liczn y ch  i pieniędzy.
(w walucie austryaokiój).

H r a k ó w  21 m»ro*.

Baeknoty polskie za 100 sir* now. . .
Iluble obrączkowe ag io ...............................
Talary praakie za 150 z łr ,  now, , . .
Cwaneygiery . . •  ...............................
Półiinperyały  r o s y j s k i e ...............................
Napeleondory 2 0 -fr. • •  ......................
Dnkaty holenderskie ważne. . , , , .

„ a u s try a c k ie ...................................
L isty  zastawne galicyjskie z kuponami.
OMigacye indemn. z kupon.......................
Pożyczka narodowa z r. 1854.................
L isty  zastawne polskie z kuponam i. .

żądają płacą
. złp. 419 414

7 6
• • 93 ? 92}

. Błr. — —
8 90 8 75
8 75 8 60
5 12 4 99
5 18 5 5

83 — 8 1 * -
• » 76 — 744 —

76 50 75 —
. złp, 100 99}

W i e d e ń  21 marca, (telegraf.)
Augsburg 100 złreń...........................................
Hamburg 100 M arków ....................................
Londyn 10 Ł..............................................
Paryż  100 f r a n k ó w .........................................
D nkat......................................................................
5%  Metaliki..........................................................

„ ............................................................................................
o.'* * ............................
3 . * .......................................................
Losy z r. 1834....................................................

„ »  ....................................................
„ „ 1854................................................

Pożyczka narodowa  ....................................
Obligaeyc indemn. galio....................................
Akcye B ankow e..................................................

„ kolei p ó łn o en ó j....................................
„ kredytu ru c h o m e g o ............................
„ kolei francnsko-anstryaokińj . . .

L n ó w  17 marca
Dukat holenderski..............................

„ ą u s t r y a o k i ......................   .
Półim poryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar praski  ................................
Pięciozłotówka p o l s k a ...................
L isty  zastawne galie. bez kupon. 
Oblig. indemn. be* kupon. • • • 
Potyczka narodowa boi kupon. .

W a r s z a w a  16 marca,
Półim perynły...................................................... rubli
Obligi sk arbow e...................................................„

knpon .............................................
L isty  zastawne 111 o k r e s u ......................... rubli

kupon ..............................................

W r o c l a w  19 marca.
Banknoty austryackie w mon. k o n w .. 

„ „ w  mon. nowój.
Polskie bilety bankow e...........................

„ listy zas taw n e ,...........................
Poznańskie listy zastawne 4*/, . . .

n » it 3 J%  . . ,
Oblig. kolei k rak .-sz lązk .........................

az ł. 0.
92 80
81 CO

108 50
43 10

5 13
73 60

121 —
107 65

77 —
70 40

881 —
1658 —

193 —
233 80

5 15 5 5
5 25 5 12
8 95 8 70
1 70 1 65
1 66 1 62

81 — 80 25
71 30 70 —
75 45 74 50

5 41
90 91 90 41

— 1 84}
14 79 14 70

— 14

9 6 | 
91 j 
891 
881 
99} 
87}

W Y K A Z  DOCHODU I  OBROTU
na c. k. uprzywil.

Kolei Galicyjskiej K arola  I n d w ik a
Przestrzeń kolei: 2 3  md-

M ie s ią c
bilety osobowe Transp. towarów Razem 

w walucie 
austr.Ilość

podróż.
w wal a. Ilość 

4SF.ee 1.
w wal. a.

z łr. |kr z łr. kr z łr . jkr

L uty 1859 .
dn tego ze 

Stycznia 1859

Suma . .

* )
12,72^

15.355

21,156159

23,54436

• * )
253,459

261.182

73,232

71.329

9

27

94,358

94,873

68

63

28.083 44 700 95 514.641 144561 36 189,762 31
Przychód ogólny (za przestrzeń kolei 16to- 

milową) wynosił w lutym 1859 ................................

* )  W  tej sumie znajdują się 541 z ł. a. 17 k 
sporta wojskowe.

* * ) Oprócz tego przewieziono 21,813 oentnan 
tych przedmiotów będących w łasnością Zarządu b 
nia należytości przewozowej.

W iedeń dnia 1 m arca 1859 r. (

51.217]59

r. aa tran -

iw rozmai
sz polioze-

221-2-3)Yieden dnia i  m arca *•

i. nprzyw. kolej galicy jska  K arola Ludwika.
Poolagl osobowe na kolejaoh żalaanyoh.

Odchodzą:
Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano; 

3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogn min (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5 .40  rano; 10.30 rano; 
8 . 30 wieczór =  do Wieliczki 7 .15  rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
; Ostrawy do Krakowa 11 rano.
: Hysmeic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 

Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo

w y .  56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa l .  25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
frsychodzą;

o Krakowa z Wiednia 9. 45 ran0. 7> 45 wieczór 
r“  z Wrocławia i Warszawy 9 . 45 ra
no; 5. 27 wieczór; — 2 Ostrawy (przez 
Bogumw JOderberg) * Prua 5_ 27 ^

),3. 
z Wie

c z ó r =  z Rzeszowa 6.1 5  tan0j3i p0p0)u 
dniu, 9. 45 wieczór — z Wieliczki 6.
45 wieczór

Rzeszowa z Krakowa 1 .20  w nocy, 12.10 f> poJ  ̂
3. 10 pppolnd.

•rzyjcchali od 19 do 21 marca.
. PO LLERA. Khorn D. kup. * Raciborza._ Titz Wi„_ 
iot. z W iednia. W ojaczek Jó ze f akadem ik,z Bern*. 
:z W ład. kop. z Tarnowa. Polityński Karol obyw* . 
nowa. Sobolewski Marceli ob. i  Oflicczan. Ko isoher 
prawa z Rzeszowa. Kleinpeter Józef ob. z Morawy. 

Wilhelm kup. z W arszaw y. Hutz W ojoieoh kupiec

4 SASKI. Józef Reklewski, W incenty B y strz an o w sk i 
siijdz Ludwik Nowakowski z Galicyi. Jó ze f Dorych, 
llajzck Edmund Młocki, Józef Popław ski, Hiorogfa^

W  M r u k a m i  „ C Z A S U *

Nowacki, Franciszek hr. Lubieński ob. z Polski. Mikołaj E p
stein w ł. dóbr z W arszaw y.

Wyjechali: Leon J a s i e ń s k i ,  Ludwik Bajer z żonę, Ale
ksander Rzewuski s żoną ob. do Polski. Józef Szalay w łaśc, 
dóbr do Szczawnicy. Marcin Sajduk o. k. urz. do Jordanowa. 
Konstancya Jaraozew ska z familią do Opatkowic.

HOTEL ROSYJSKI. F ranc. Trzeoieski w ł. dóbr z Gorajo
wie. Jan Stopezyk, Szczepan Blonłou ob. z W arszaw y. Mi
ch a ł Suchomlinow prof, i radoa dwora z Drezn*. Kornel L e 
wicki adwokat, Adolf W atte r porucznik z Rzeszowa. M arya 
Fidich pryw. a Badena. Franciszek Fisoher urz. z Biały.

Wyjechali: M ichał Suohomlinow radca dworu do W arsza
wy. M ichał Herzog ob. z żoną, Jan Stopezyk, Szczepan Blon- 
dou ob. W iednia. Kornel Lewicki adwokat, Adolf W atter ro r .  
do Rzeszowa. Henr. Krippner radoa do Lwowa. Antoni W o
źniakowski do Bobrku.

HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Brodzki w ł. dóbr z Gali
cy!. Ludwik Niemojewski ob. z Weneeyi. Antoni K rzyżano
wski kap. z Poznania. Tomasz Januschek ob. z W iednia.

Wyjechali: Klementyna Turska ob. do Polski. Karol C hw a- 
libóg do Kobierzyna. Karol hr. Bobrowski z żoną do Galicyi.

HOTEL POLSKI. Apolon a Cichocka w ł. dóbr z córką ze 
S ierezy . Alojzy Fibioh z fam. z Polski. Jó ze f Tuszek kup., 
Jan  Orszulik chirurg  z Biały. Hieronim Dziewolski obywatel 
z Kent. Ludw. Biumenreich kup. z Gliwic. Leon Breymann 
otlcyał z Tarnowa. Andrzój W alter prywatny z Dębicy. Józef 
Kohn kup , Hermann Ransteia ajent z P ragi.

Wyjechali: Andrzój W alter pryw. do Dębicy. Ludw. Biu
m enreich kup. do Pros. M. Donnath kup. do Opawy.

u r z ę d o w i : .

(2 i2) K o n k u rsk u n d m ach u n g . (2 -3)
[N r. 4,782.) Zu besetzen sind im Berciche der k. k. F i-  

nans-Landes-Direction fur W estgalizien in K rakau:
Eine Finani-Sefcretdrs-SteUe in der VIII. Diatenkasse mit 

dem Gehalte jahrlicher 1260 fl. o. W ., und mit dem V orru- 
kungsrechte in die Gehaltsklasse jah rlicher 1474 fl. o. W  ; 
dann ewentoel eine Finanz-B ezirks-K 0m m iss3rs-Stelle in der 
IX, Diatenklasse mit dem Gehalte jahrlicher 1050 fl. oder 945 
fl., oder 840 fl ó. W., ferner ewentuel eine Finani- Koniipi- 
Sten-Stelle (stabil Oder provisorisch) in der IX. Diatenklasse 
mit dem Gehalte jahrlicher 840 fl., oder 735 fl., oder 630 fl. 
ó. W ., endlioh inehrere Finanzkonzepts Praktikanten-Stellen 
in der X II, Diatenklasse mit dem Adjatum jahrlicher 315 fl. 
óster. W ahrang .

Bewerber haben ihre gehorig doknmentirten Gesuohe un- 
ter Nachweisung des A lte rs , Standee und Religionsbekennt- 
nisses, der zuruckgelegten juridisch-politischen Studien, der 
bisherigen Verwcndung, des Sittliohen und politischen W ohl- 
verhaltens, der Kenntniss der polnisohen oder einer andere 
slavischen Spracbc, ferner insbesondere die Bswerber um die 
S e k r e t a r s - S t e l l e  oder eine K o m m is s a r s -  oder K o n - 
z ip i s t e n - S t e '1 1  c der mit gutem Erfolge abgeleteu Prufung 
ffir den Konzeptsdienst; bezuglich der K o n z e p t s - p r ą k t i -  
k a n t e n - S  t e l l  en der gat bestandenen Staatsprufungen im 
W ege der vorgesetzten Bohórde bis 10. Aprill 1859 bei dem 
k. k. Presidium  der Finanz-Landes Direktion in Krakau ein 
zubringen.

In den Gesuclien is t  ubrigens auch am ugeben, ob und in 
welchem Grade die Bewerber mit Finanz-Beamten des K ra - 
kauer Verweltungsgebiztes verwandt oder verschw agert Bind, 

Von der k. k. Finanz-Landes .Direktion.
Krakau am 3ten Marx 1859.

I  u  s  e  r  a  i  j ,

t
Za dusze ś. p.

Hr. P O N I Ń S K I E G Ó  W I N C E N T E G O
odbędzie się 

M B O / . E V N I W O  Ż A Ł O B N E
w dniu 24 marca b. r. godz:nic lOój, jako w rooznicę 
śmierci, a to w kościele 0 0 . FRANCISZKANÓW, na 
które pozostała krew na pobożny Publicznośó zaprasza.

K S I Ę G A R N I
1 1 1 1 1 1 3 1  V I M - I J I

W  K R A K O W IE
wyszły i są do nabycia następujące nowe 

Muzykalia:
1) Zborowski., hr. Prosp., Pogadanka, Polka 

na fortepian, cena. . . . 35 cent, 
dtto B a s i a ,  Polka na fortepian . 35 „ 

Kaniewska, Sophie, Polka fran- 
(1 8 8 -3 ) ęaise na fortepian . . . .  35 „

Ja niżej podpisany oświadczam niniej— 
szem, tak własnem , jako też na mocy 
osobnego upoważnienia ż o n y  mojej 
imieniem, że oboje nie poczuwamy się 
do obowiązku zasp o k o jen ia  i n i c z a s p o -  

k o i m y  ż a d n e g o  d ł u g u  niezaciągnię- 
tego przez nas samych osobiście, chociażby 
dług taki był zacięęnięty u kogokolwiek 
przez jakakolwiek osobę n a s z ój rodziny. 

Bochnia Igo  marca 1859 r.
A n t o n i  K a s p r z y k i e t c i c z .(1 9 8 -3 )

0  6 B Ó D
TOWABZYSTWA STBZELECKIEGO

wraz z P ałacyk iem  i użytkami Z ta
kowego na W esołej, jest od Igo maja r.b. 
w trzechletnią dzierżawę do wypuszczenia.

Życzący sobie takowy dzierżawę wziąśc, 
zechcą się o warunkach w H a n d l u  W go 
Franc. Hahna, Prezydującego w tem To- 
warzystwię poinformować. _______(249-1-3)

W  LITOGRAFII „CZASU
wyszły i są do nabycia

ME D  ALID P I L I
zeszyt obejmujący cztery Medaliony, a mianowicie:

1) Juliana Ursyna Niem cew icza, według medalionu Davida, 1834 r. w Paryżu.
2) Adama M ickiewicza, według medalionu Davida, 1829 r. w Weymarze.
3) Fryderyka Chopina, według medalionu Bovy, 1837 r. w Paryżu.
4) J o a c h i m a .  Lelewela, według Medalionu H arta, 1858 r. w Brukselli.

Cena tego Zeszytu z ozdobną okładką z ł*  R lis tr .
Sprzedaje sie również w Księgarniach It. E . E ried le in a , J u liu sza  U ild la ,  i w Handlu A rty

stycznym A u g u sta  B iasion a  w KRAKOW IE. (1 3 9 -1 0 -1 2 )

Cena caleyo Zeszytu {4 Medaliony) aiistr. 1.

de Jean Vincent Bully a Paris.
O cet arom atyczny wynaleziony przezem nie na  wystawie paryskićj 184  9 roku  d la  swój skuteczności zalecony, 

a na  wielkiój w ystawie w Londynie 1 8 5 1  r. nag rodą  oznaczony, służy  jak o  środek do podw yższenia i zachowania 
wdzięków piękności zapraw iając k ilk u  kroplam i wodę do m ycia , zapobiega trądom , gorączkow ój ospie, liszajom  i 
p iegom , w zm acniając bowiem  sk ó rę , dodaje j ś j  naturalnój św ieżości i p o ły sk u , niemniój uspakaja  palenie po go
len iu , je s t  niezbędny damom  przy  to a le c ie , d la  swych w łasności hygien icznych , je s t  wielce przydatnym  do kąp ie l, 
wzm acniając i łagodząc ważne funkeye skóry , a  ożywiając system  m uskularny, przyw raca siły  całem u organizm ow i. 
Z równym  skutkiem  używa się także  octu teg o  do p łukan ia  ust d la  zapobieżenia cuchn ien iu , nadania  zębom  b ia 
łości i wzm ocnienia dziąseł. N acieran ia  tym  octem  bez wody łagodzą  w szelkie reum atyczne bo leści, balsam icznym  
zapachem  orzeźw iają m ó zg , u śm ierzają  bó l głow y, a  zw ilżając oczy, w zm acniają pow iek i; nakoniec kropienie tym  
octem oczyszcza zepsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych np. cholery i każd ij zarazy.

Flakonik opatrzony pieczęcią moją na pergaminie wraz z opisem do używania
kosztuje złr. 1 nkr. 40 .

Główny skład na całą Austryacką Monarchią, utrzymuje M a r o l H e r illłU ln  w Krakowie.
Jan  W incenty B ully  w Paryżu.

(6 6 -2 )  T egoż O ctu arom atycznego nabyć m ożna w handlach pod firm am i:

Andrychowie Jerzy Wyborny 
Bialój Karol Ullmann.
Bochni Paweł Niedzielski.
Dzikowie Narcyz Giryónki. 
Drohobyczu Ck. Pircszka. 
Jarosławiu Bracia Juśkiewioz. 
Kołomei Th. Zaoharyasiewicz et C. 
Kentach Jerzy Strey.

we Lwowie Bon. Stiller.
„ „ J. R eiss.
„ Łańcucie G. Danielewicz.
„ N ow ym -Sączu J. Kosterkiewicza wd. 
„ Przemyślu Edw. Machulskiego.
„ Przem yślu  Wincenty Praczyński.
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicza 

Rozwadowie Karol Marecki.

w Samborze Fr. Karola Gilatowskiego 
„ Stanisławowie J. Muchitsch i 8p.
,  Sanoku Jan Jaklitsch.
„ Tarnopolu C. Latinek.
* Turce u A. Czyrniańskiego.
„ Wadowicach Ig. Brosig.
„ Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
„ Złoczowie A. Gottwald.
K a ro l H errm ann  w K rakow ie.

T  lasach do dóbr Piesfco- 
nH b w a  S R a ł a  należących,

jest do sprzedania

DRZEWO JODŁOWE
miary następującej w sztukach: 

J o d ł y  grubości w obwodzie od 6 do 
6 % stopy długości od 80  do 90  stóp miary 
wiedeńskiej. — Oraz belki w większych i 
mniejszych rozmiarach. (2 3 8 -2 -3 )

Zupełnie ukończony
NAUCZYCIEL ŚPIEWU

W E D Ł U G  M ETODY W Ł O S K IE J,
mogący nadto udzielać początki mozyki na fortepianie, jako 
tóż uczyć rysunków i jgzyka niemieckiego, a który dotąd zo
staw ał w zacnym domu. dająo lckcyo powyższych przedmio
tów, będąc wolnym z końcem miesiąca od przyjętych obowią
zków, życzy tubie znaleść podobne miejsce na wsi lob da
wać lckcye w mieście. O bliź.zą wiadomość zgłosić się mo
żna na Kleparzu, pod „Zielonym Dębcm.“ (2 1 4 -1 -3 )

Fabryka SPODIUM
W  PHZ EGOIlZAŁACH

zawiadamia szanowną Publiczność, iż cen
tnar sztucznego nawozu S p o d iO -
wej) kosztuje z ł r .  2  R r .  3 0  wal. austr.

Obstulunki przyjm ują sie w Handlu W go R u t k o w s k i e g o  
oraz w Fabryce. — Krakow 16 marca 1859 r.

(240-2-3) U/i. Ei&enbach'

W Górze Robczyckiój
pod Se0dziszowem.

^ s t  do sprzedania 1 5 0  IH a ttf fe  O W fe c 5 
nie braków, lecz jak z owczarni wybiegają, 
)0 cenie stałej za sztukę 5  z ł r .  “ h., weł
na z tychże owiec sprzedaje się centnar po 
150 złr. mk. Także są do nabycia tamże 
B a r a n y  roczniaki do użytku zdatne, po 
oryginalnych „ R a m b u l i e t a c h " ,  odznacza- 
czających się wielkością wzrostu, jakością i 
obfitością wełny.   (205-2-3)
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Leczenie radykalne
osobliwie zewnętrznych słabości skórnych. 

Franciszek Ksawery Heller
doktor medycyny i ohirurgii, m agister akuszeryi, by ły  
asys ent Kliniki i oddziału słabości skórnych w szpitalu 
powszechnym w W iedniu (Allg. K rankenhaus), cz ło - 

. o * War*^8^wa m o r n e g o ,  udziela rady  lekarskiej 
od 12ej do 3ćj w W iedniu pod L. 588 Bauernm arkt 
(im Gundelhof) 2gie schody 3 piętro. Rada lekarska na 
listy frankowano w polskim, niemieckim lub francuskim 
jeżyku najspieszoićj udzielaną bywa. (2 0 6 -2 -1 2 )

O. k. T E A T R  P O L S K I .
pod dyrekcyą Ju liu sza  Pfeiffra.

W e  wtorek dnia 22go marca 1859.
C H A T K A  W  L E 8 I E

dzieło dramatyczne w 4 aktach przez W ład . Syrokomlę.
P Ie rw « y  M a m ą

komedya w 1 akcie Jozefa  Korzeniowskiego.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
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wUgotn.
powietrza
względna
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t następnie wiatru

stan 
N I 19 B A

Sjaw lska
napowietrza*
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w eląjEU dnia
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19 2 328 '’ 96 + 1 1  3 53 połud.-wschod. słaby pogoda e chmurami
10 329 90 7 2 83 zaohodni „ pochmurno +  2 ’0 + 1 1 ’ 3

20 « 93J 30 4 1 83 W * w -- w nooy deszoz

21

2
10
6

332 61
333 27 
332 72

------ 7 ’3
3 4 
0 2

60
92
95

U » 
9 9
W W

pogoda z^chmnrami 
pogoda +  3*4 +  7 ’ 3

RządzcA Drukarni, Antoni R otter.


